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Z/#j^ łańcuch 
I.WR Małego 

Trzy ataki bezrobotnych 
na gmach województwa we Lwowie 

Pod wodzii komunistów, , 
IplewaJuc „Międzynarodówkę" mantfeltancl 

sili do ataku • • * « " * 
Policim zlikwidował* m/ście bet ułycłm broni 

utrnmuf wrzoiaj 
j>KfcZYUł.NT 

MFCZYP§SPOLITE.I POLSKIfJ 

DR. 
prfnłstec 

we 
Scalę Prezy<)«to-

I Polski) rmjwyi-
OTechosIwsckle. 

Korespondent naszego pisma 
telefonuje ze L w ó w : 

W dniu wczorajszym miejsco­
wi działacze komunistyczni trzy 
krotnie usiłowali doprowadzić 
do starcia tłumu bezrobotnych i 
policją, 

O gods, 10 rano przed gtna-
chern wojewódzkim, mieszczą­
cym się przy Wałach Hetmań­
skich, pocięły się zbierać grupki 
bezrobotnych. Dopóki tłum za­
chowywał się spokojnie, skon-
sygnowana policja nie Interwen­
iowała. 

W pewnej jednak chwili komu 
nile! zaintonowali „Międzynaro­
dówkę" 1 poczęli podburzać tłum 
do ataku na gmach wojewódz­
twa. 

Wówczas policja bez dobycia 
broni zepchnęła tłum w stronę 
rynku I tam manifestujących roz 
pędziła. 

Komuniści Jednak nie skapitu-
lowali I po pół godzinie zgroma­
dzili sie znowu 1 na nowo zaata­
kowali gmach województwa od 
strony Wałów. 1 tym razem Jed­
nak oddziałowi policji udało się 
atakujących rozproszyć bez uży 
cła broni. 

Wreszcie gdy rozagltowanl 
bezrobotni po raz trzeci przypu­
ścili szturm do gmachu — policja 
konna wykonała sz»rżę I be t do 

Góra pójdzie 
do Mahometa 

Angl|a chce regulować 
granice Turcji z Irakiem 

LONDYN, 10. 4. WedłuK tu­
tejszych fnformaeyj, poseł angiel 
skl w Konstantynopolu, uda się 
po ukończeniu świąt Bejramu do 
Angory na narady z rządem tu­
reckim w sprawie uregulowania 
granic między Turcją a Irakiem. 

bycia szabel manifestację osta­
tecznie zlikwidowała. 

O godz, 1 w poł. w mielcie sa-
panował spokój. 

Aresztowano 21 osób, przewa­
żnie komunistów. 

Kurs złotego Idzie w górą 
na giełdach zagranicznych • 

Spekulanci warszawscy j* 
w na|t»ltisiyctt godzinach będą dotkliwie ukarali 

Poszedł równie* w nór§ rubel 
złoty, aut który płacono 5.30 zł. 

Spekulacja dolarowa poniesie 
Jednak dotkliwą klęskę w najbllt 
szych godzinach. 

W Warszawie panował wczo-
raj w dalszym ciągu chaos na 
rynku walutowym i tendencja 
zwyżkowa dla dolar*. 

Bank Polski sprzedał 49,000 do 
larów po cenie 9.20 zł. Dla czar­
nej giełdy było to sygnałem do 
dalszego podbicia ceny dolara. 

Na scenicznym firmamencie 

Na ławie i 
r>§lrtirśnnvch 

Oto jut z zagranicy sygnallzu-
ją wzmacnianie kursu złotego. Na 

Sełdach w Berlinie, Wiedniu 1 
dańsku osłabienie kursu złote­

go ustało, a dzień wczorajjzy 
przyniósł znaczną lego poprawę. 

Zwyżka kursu złotego na glel 
dach zagranicznych wynika 
przedewszystklem % dużego za­
potrzebowania waluty polskiej 
na rynkach europejskich na po­
krycie zobowiązań związanych 
z eksportem z Polski, Nadto a-
mervkań$kle sfery bankowe sy­
gnalizują o dojrzewającym mo­
mencie nowej pożyczki dla Pol­
ski, dla której amerykański ry­
nek pieniężny Jest przychylnie 
usposobiony ze wnględu na czyn 
ny bilans handlowy Polski. 

ANTONINA NOWICKA, 
mtoAi otatentowtM i3eptk» wtukl batetowej, wyMjifąea »lę w iwtaidsfcte 

sierr solisk*. 

Dr7flr i mnisiTfriom Hri Drsarii 1 l l f l i i f f t i la rrzea wyjazaem ao rragi i wieama 
PREMJER SKRZYŃSKł 

informuje Czytelników naszego pisma o najważniejszych 
sprawach Polski JEDYNY PROMIEŃ NADZIEI W ZRÓWNOWAŻENIU BUDŻETU PAŃSTWA 

Premier t 
BTCB RzeCŻ' 
Skreyńskf, m 
BtamatycjMia 

P. pr«n 
wtód» n» 
•i wyjairteń 
•Ml x dtltdti 
wełn^trwef 

O celach 
iwił P- prez' 

— W d ą 
newie byl 

sol 
(wobec w-sz: 
mów. Tera 
wtrych 
rozszerzeni' 

'dów, 
Prejekłó' 

tyczących 
ków w ś; 

łller spraw tmrranlct-
Ite), p. Aleksander 

sl« jutro w podróż dy-
Pratl t Wiednia. 

?riyW wciora) pKedsła-
pbsrtm i udzte-

tema* aktualnych Jrwt-
polMyki jair&nfaanej i 

laftstwa. 
|odróty do Pragi mó-
lent ministrów: 

ostatnich obrad w Ge 
i Czechosłowacją 

łarnl i zgodni 
stkich wielkich próbie-
izie o uzgodnienie pe-

)ścl, związanych z 
Kady Ligi Naro-

1 dyplomatycznych, do-
fiszego rozwoju stesun 
ikowej Europie, jest 

g ^ « Wsąfstkle fe wysiłki zmic-

umocnlenla traktatów pokojowych, 
na których opiera się dzisiejszy 
stan Europy środkowej. 

Nasze stosunki z małą ententą by 
!y zawsze dobre i rozwijają się po­
myślnie. Jednakże 

niema realnych podstaw, 
abyśmy do małej ententy wstąpili. 

Układy nasze z Czechosłowacją, 
zawarte przed rokiem w Warsza­
wie, będą podczas pobytu mego w 
Pradze ratyfikowane, albo jak np. 
umowa handlowa, — wprowadzone 
w tycie drogą rozporządzenia pre­
zydenta Czechosłowacji. 

Najwięcej trudności mieliśmy z 
umową handlową. Jest to tylko do­
wodem, te stosunki ekonomiczne 
między naszemt państwami opiera­
ją się na głębokich podstawach ży­
wotnego interesu, które, jak 

wszystko z tycia wzięte, 
niełatwo dają się ująć w formatki 
prawne. 

Nasze stosunki z Czechosłowa­
cją muszą opierać się na dwóch pod 
stawach współdziałania: obrony I 
utrzymania traktatów, na których 
ugruntowana jest 

niepodległość I byt 
Rzplitej Polskiej 1 Czechosłdwac-
kiej. 

Pytamy o cel podffijy do Wied­
nia, 

— W Wiedniu przystęnidgmj do 
rokowań o ^ * A 

układ rozjemczy. ^ 
Być" może, ze umowa ta będzie 

podpisana podczas mego pobytu w 
Wiedniu. 

Przechodzimy do zagadnień po­
lityki wewnętrznej. 

— Uważam — oświadcza pre­
mier, — te najwainlejszem zada­
niem '-oallcjl jest przeprowadzenie 

równowagt budłetowej. 
Bez istnienia zrównoważonego bu­
dżetu nie da się osiągnąć stałego 

pieniąca, stobilteocJl cen I kredy­

tu, a więc zaufania. Rozumie to 
przecież każdy obywatel we wlas-, 
nem gospodarstwie, byłoby wlać 
tle, gdyby tego nie rozumiało patr-
stwo. 

— Czy obecna koalicja, w łonie 
której istnieją sprzeczności oo do 
programu gospodarczo • finansowe­
go, potrafi zdobyć się na wspólny 
program zrównoważenia budtetu? 

— Uważam, że tylko koalicja, 
— Czy obecna koalicja? 

— Jeżeli nie ta, to Inna, 
lecz tylko koalicja. Jetelt koalicja 
zrównoważy budżet, 

to zrobi wszystko, 
dlatego winien nastąpić kompromis 
i ugoda między stronnictwami, w m ^ l e współdziałano ze wszT 
Wszystko jest zależne od równowa iłfjwsłton. Dałby Bóg, aby tufift 
gi budtetu. ntastąpila zgoda między stronnic-

— Poiycika zagraniczna-, twaml. mw. 

— Nie nastąpi bez zrBwnowaie-
budżetu. Na, zrównoważenie 

'dżetu 
bez kontroli, przed która sie 

wzdragamy, 
potyczkfflikt nam nie da. Otrzyma 
my ją ayitomiast t wszelka pewno­
ścią, gdy tylko dokonMw ieleła 

Istohid a nie ticylne) 
równowagi budiewwej. 

— Czy plątkłwa m»(i|Ma RMy 
ministrów nie stwarza j p d s l a w y 
do powrotu Nferszallft Idsudskie-
go do arjnjl? 
I — Jmiym bardzo chciał. .* 
Pregnąłbjm, aby w tej donflafbj 

Na święta Wielkiejnocy do więzienia 
wtrąciły znowu Sowiety kilkudziesięciu PolakOw 

Sprawcy napadu 
na pociąg pod Krakowem 

aresztowani 
Śledztwo w sprawie krfastrofy 

kolejoiwej pdd Krakowem wykaza 
ło, t e zamachu dokonała banda 
zawodowych złodziei kolej jwych 

Władze śledcze aresztowały 
wczoraj brata zatrzymanego na 
miejscu zamachu Kargull, Micha­
ła, zawodowego złodzieja, który 
brał udział w zamachu. Areszto­
wano również złodiieją Otwora. 
zamtarfcftł^o we wsi Bradołkiy. 

DodWj«n!e wyfazakł, t«. o-
próoz trzech wyrótetionych *lo-
dziel, brał również wdzlat w iam> 
chu nieJaki.WoHc, Irtóry się ukry­
wa. 

Jak sl« downie, wszyscy czte­
rej jechali w ostatnim wasronie 
pociągu, l«w sdołalt v córę 
zfciec. 
Antypolskie demonstracje 

w Sowietach 
W K>]owle zagrożony był 

konsulat polski 
MOSKWA, 10. 4. Z powodu 

aresztowań agitatorów komuni-j 
stycznych w Polsce, odbyły się 
w wielkich miastach rosyjskich] 
demonstracje antypolskie. W Ki 
jowie odbyły się demonstracje 
tak wrogie, i e członkowie tam­
tejszego konsulatu polskiego 
musieli prosić władze sowieckie 
o ochronę budynku. (AW). 

Napad na poselstwo 
sowieckie w Kownie 

KOWNO, 10.4. W gmachu po­
selstwa sowieckiego wybito ka 
mleniairti szyby. Sprawcę zama-' 
chu, Litwina, aresztowano. 

" ' J . k Rwt*ir<*s 
kierownik wy (Walu prolerćw wąrjp* 
śctowyeh, wystąpił wezorłj Jako śwlftt 

dek w, »roc*ałs P. K. O, 

ISt BRON. STAWISKI, 
dyrektor robót pubtłowych w f.o<bl» 
> fw(adek<W; procesie P. K. O. 
• i *w 

Z Moskwy nadchodzą wiado­
mości o nowej fali prześladowań 
żywiołu polskiego przez czrea-
wycwtjkl sowieckie. 

Przed sameml świętami wlel-
kanocnemi dokonano w Mo­
skwie szeregu aresztowań 
wśród Polaków. 

W Wielką Sobotę rano agenci 
O. P. U. aresztowali dziekana 
kościoła Św. Piotra i Pawła, ks. nie. 

Lupinowicza, oraz kilku parafjan 
mających bliższy kontakt z ko­
ściołem. Na skutek poręczenia 
20-tu osób obywateli sowieckich, 
ks. Łuplnowicz został wieczorem 
tego samego dnia tymczasem 
zwolniony. Aresztowania te, do­
konane w czasie świat Wielkiej­
nocy, wywołały wśród kolonjl 
poŃdeJ zrozumiałe przygnębię-

Wybuch wulkanu na Kamczatce 
Silne wstrząinlenla ziemi w promieni 50-clu kim. 
MOSKWA, 10.4. Wulkan A-l dają silne wstrząsnienia 

wactIMski koło Petropawłow-
ska na.Kamczatce, wykazuje od 
29 marca żywą driałalność. W 

mmm as Mo- <*»««»;§ ih-

ziemi. 
Popiół pokrywa całą okolicę. Pe 
tropawłowsk zasputy dymem. 

Wierni przyjaciele francuscy • 
w gronie parlamentarzystów polskich 

, Paul Boncour I sen. Reynald 
zapewnia]^ nam pomoc Francji 

Na zaproszenie prezydjum gru 
py parlamentarnej polsko - fran­
cuskiej przybyli wczoraj do Sej­
mu Paul Boncour i bawiący 
chwilowo w Polsce senator fran 
cuski Reynald, — by wziąć u 
dział w uroczystem posiedzeniu 
grupy, zwołanem dla uczczenia 
obu wybitnych gości. 

Przemówienie powitalne wy­
głosił prezes grupy polsko - fran­
cuskiej, poseł Dębski. Mówca 
podkreślił wybitnie przyjazną dla 
Polski działalność polityczną 
Paula Boncoura na terenie poli­
tyki międzynarodowej. 

Imieniem Senatu zabrał głos 
sen. Kiniorski. 

Paul Boncour przemówienie 
swe rozpoczął zapewnienie!.,, t e 
od wielu lat pragnął poznać Pol­
skę, Jako kraj. pod każdym 
względem zbliżony do Francji. 

W dalszym ciągu przemówie-

, / 7 

112,6 milj. złotych 
dały skarbowi 

podatki w marca 
Wed fug sporządzonego prze* 

min. skarbu zestawienia tymcza 
sowego wpływów z danin i mo­
nopoli, podatki • bezpośrednie 
przyniosły w marcu 27,9 mlljn. 
zł,, podatki pośrednie przyniosły 
9,8 miljn, zł„ cła przyniosły 14,7 
miljn. 2ł., opłaty stemplowe 9»9 
miljn." zł., monopole przyniosły 
39,1 miljn. zł. 

.. __.__,... _.„„.. H . . » Ogółem w marcu daniny I rao 
«la radzij orowadienle dalszel es nooole przyniosły. Ui.<5 Bwi *•» 

nergicznej walki o stałe miejsce 
dla Polski w Radzie Ligi Naro­
dów. 

— Francja w dalszym d a g a 
będzie Wam pomagać — zakoń­
czył swe przemówienie wiern* 
nasz przyjaciel. _J 

C^M- .*£<e^^*a^yŁJlxr~ 
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Tak zeznał wczoraj Irflcjator procesu P.K.O. wlcedyr. 
Semmyfm Emnmin iwm^kóm w ttmecim dniu 

departamentu Lipiński 
»•» 

ftitOGdSM 
I WARSZAWA, 11. IV. 

Zealtjla świadków w procesie 
Llmdem, Btut I Hrynletrku «» 
MrtJdProbiMfowe i wyewrpu-
łflee wfbec licznych pytań, zada-
WMiycI przez prokuratora, prze­

ora*. ota-ojtadw. 

. ttortt m a i * * wydaia-
wirlnklnwych P. K. 0„ 
dwtt •otftaar. Po emń-

twfeyela akell hełtlti 
y ninw<Wd«l. pod l i l taw 
•no potyaM P. Mar|am>-
twladek prtaaaadt do *pr» 

i>/ JtoW taMeyltMeh, 
iS r, pr«*a Linda wtiwil 

afefele i wyjaanll mu, to 
»r§«t BiMwrtdtt w»ii »-

pemfte mttttmt 
lu oMlsacyl koMcwych. 
ii traktatu w Salutt tler-
a badała musiał* przylać na 
»«>« I* « proctntiml. Mit 

oWUacJa t ł byłyby t t<rt«k«. wow-
o a a nawiałoby za ule 

*tar*V ctotot, 
prty iptaMuriu Wi we-

' * -1 ud«e alt do 

to było ł uitahwtom 
Bo trtnzakcjl u 

łtłltarww*! ©Ml-
nataa*. etjn «•* »• •**"• 

w otatfcmo rfłwutez nor-
Bm wtuk t* iwrocll alt 
prazydjum. którt poleciło 

płacie tfi po *yi»iym kursie. 
Pfok.|— Ciy moAra ifóry określić 

W«rtc4e|pipfer6w, lrtóra nie 5* leMc/c 

— ZalffWłte, ł« i»»ł to do»vć fudna, 
łl« wAwbtM łhodłllo o ni«.dopu«rze-
nte do * ywoienta obMgacyl z kraju. 
Kurt i l U a l od tasjo. ciy kto chrtal od­
da* po dkpe) cenie. « y tr t nie. Jeill sic 
bardjo ibltral, to 

M a M ma, Hf **t«I. 
Kł pytanie prMwodrietąceio p. 

Htrti wflttnla, to P. Lud* M na aud-
lencll u łtwnjera arabskiego, który mu 

polecił dokonywani* traiaakell. 
© «.» tytło ud« ma alf zwierać le ko-
rwiawaj 

Nutunle składają orzeczenie 
biegli jbijdowniczy, których o-
ptaj* zaprezentuje Int 

Brmtslm $tawt$M, 
okręgowy dyrektor robót publi­
cznych. 

„Prmtjtadr 
Ekaptrt okrelta wartow kwplomeJ. 

pr i t ł P. K, O. w Łod«i poaaaii mw ul, 
Nanihrwlcii iw. 48. W punkcie tym 

nttma mchu htuiilowśm 
I walory mlajaca nit aa^wyaokla. 

(Wv roipncztło nertrakUtie o kupno 
tej kamienicy, * i f to l t )•) wynołati 

nalWYtrl tf t}/flety 
dolnrńw, g»h ni prt>al«ptr»a«w do 
(awarcla .ikw kupna - »prM<tałv, w«r-
lolt nl«co »f.re»lł I wynwtltł do JS 

„la tanio Kupir 
Okamle »l*. *• ca do ceny jucimko-

wel Icdcn i b'«gl\ch Icst odeębnefo 
tdanli J « t nim p. 

/»vrfi>r Pianko. 
który aklada naitconla lwo)e tm)y»'l-
ihulnr or»e»'J«iiie. ('Jisuert ten w (jr«-
.IftilfiHfWif d.I |)TOni!«lvCll hlCKlycll O-
pli-ra rt-nc M,vii<ik<'»w» nff na wartołcl 
aprzedafn«J ol-lckru. 

lect na immocff, 
Jtkle tr«rb»by obecnie »-\JatknwaC ni 
*ltta»ic<tuc nowego d<Miru i »v*o(lii 
w t«i sno«i*, tt war(o<(? nme»)f pray 
ul. NarmoMlcz* w t.ndu'! 

prtrkraaa 100 lysltcy 
dolarów. 

MT«rai lest Inaeief 
D u t o za in t e re sowan ie budzi 

zeznanie n a s t ę p n e g o świadka , 
p. Szmidta, 

obecnego p rezesa 1'. K. O., k t ó ­
ry unika d a w a n i a kategorycz- , 
nych odpowiedzi . Mimo to, zc-j 
znanie jego jest 

niekorzystne 
dla p. Lindeno. 

Prezea Szmidt dosiedt dn pi-, kona­
nia. ie tran/Jki.la i uUiioInncni i»nc2 
ki OolJłcdcro*! nigdy nie mo«lab> 
dolłć do skutku, gdyby nie to. te nip-
aiala u nm ttat 

potrzeba pokrycia 
udłlelonej pnc i P K O gw.irawH dla 
V M.rrjjn.) I indruo eldtia sprawa i o 
stati załatwiona dla umorzema dru-
mei, W normalnych waninkacli nikthi 
» podobnv społńb *pta«y nie lal.iHiiał 

Prokurator iap\tmf o spra«« rsnU 
riHTOińsklel, wilęiel pt>d ustaw od ti. 
Mar|ii>a Lindego, 

— TtMjNkel* 4t — mfaĄ % Smm 
— nit byh kortytłui, idyi rmlłili | | . 

Ą, N»l! ' ' ... truttnotcl. NaltM» P»pltry rtniy 
DiMUrMM 4* Wif«»wy • «» tkw»»» 
•HO łrtwtlt i ł tt lt lek MM-SIO tnow 

rfo AmtlH 
bot w 1'olsfł nit hvly one cnan« I no.^ n E | l l T , „ « 
to*'Mi«, Skora jt aprudawano M misi-' 
»eu nalaialo alt Hciyf t pewna ' 

W strutą 
•prawic iWłtrlucMcl! oWItacyi No 

Islo-wygll, n«byw«nyeli po 
•lith 

prut p. I.lndtco od n, Huna I lmivch 
w%'mklm knrgle 

a--wlelkiem miastem portowim 
publlcinych zajęło sląregulacji rozbudowa 

pnę do r o z b u d o w y centralndj 
drfelttłcy mias ta . . P r e o d tazy-
stąptenfem do w y k o n a n i a ca tko 
wltetro plami, dwaj dclcfracl min. 
robńt ptiblic?nvcli, pp. arcli . I?. 
Feliński i arch. A. Kftncewlcz, do 
konają lokalne.] u i / n t f r e n ń w 
p rzeznaczon i c l i na ro/ ini Iowę. 

i t ą r s t w o rpbót pubHcz-
j s z c z i w Jesieni r o t o ubie 
Ip rzys tąp i lo do regulacji 

ilejszej polskiej mle j ico-
n idmorsk le ) — Gdyni . Pla 

scyjne lcl.<le oddzielają 
s r t o w y od mias ta . Obec -

| o n y w a n e są robo ty w s t e 

i Bunt obejmuje r6źne garnizon 
armii greckie) 

Po łalonlkach-- Janina I Peloponez wypowiedziały 
posłuszeństwo 

18 oficerów, k tórzy starali się 
i 

PAifYŻ. 10.4. - Teł, vi -
Wi*d<łnoścl z Salonik bnm.a. 
ipri«*Ble. Rządowe wiadomości 
ereckll twierdzą, te rewolta, któ­
ra objfk 10 oficerów 1 200 żoh e 
ny, zp teh Mkończona hezw*-
mńk««ą kapitulacją powstań 
edw. H<5«łiocześnie Jadnak dotlo­
n ą z I|e%4e «ąd wyilal lo Sa­
lonik pwe oddziały wojHka, któ­
re {fMafak nie dotarły do miasta, 

tor kofejowy w»«l zer 

tltfO przedostać n.t tervt iriun. .' 
slatt i i , » b d z e / r e ck i e t'jvlv i prze 
w o z l y do Aten, J j d z j s t a w . . n o 
icii przed sąjeiii wo]v» r i \ m A.W. 

PARYŻ, Id. 4. - Te l . w l . — 
Ze z b u n t o w a n e g o nari i i /oi iu są-
lonlcklcgo tylko część się pod­
dała. 

T a k i e w Janinie 1 Polopon«|-
zie w\l)iiclil bunt . Z r e w o l t o w a ­
ne wojska bombardują flotę z $ia 
molotów. 

Na gran icy bu łgarsk ie j oddzia 
Iv greckie o b w o ł a ł y gcncrtt ł^ 
P las t i rasa wodzem swoim. 

ntepromwfjmttii 
. wi p, l.lndtco 
pr*«»« Ktnildt tatnacra. n partrry u 
posiadają » Police i ) i «n "l>v»iiu>l. 
siwa. lak fo u4(nvf«JniH na lnianie ,(),{, 
cnej dvrek(,il I'. K. O. nlektńriy w|»tcl 
ciel? obHstcyl Tratunkcla nanvwauU 
obkgacyl orata P. K, O. ino«la bvć tyl­
ko \ n H \ - m korzystna, gdvl«v la prze-
pruwad««nn po odpowiednim kunie, 

Zeznania dwu min strtfw skarbu 

Prek,; - Cif P « H mmmmA 
M Wlana P. K. O. M t « 4 r.? 

*. Tik. Byt«« 
frllmt mmlmiętst iimliml 

$o aatllae i t w 

Cfy oddilal tAdakl. dla ktf t f t 
ao kirWWiflo *« hlłłorycsny gm»ch, 
dirfychcraa Wnlmr? 

>* N * 
Mmtlmm to twlnat. 

adjił cel lego hyl ihvbtonv. • roli o» 
irantctala alt l«hnl« in Inkaaa Od-
JnlKiny mic./k,i|o i ui/idmkoin I inatł-
luclom r#ado^>'!u n c?vnirt'ni dx*et 
ta*nvrłi. 

Prnk Ciy dnm ten da|» docbo-
dv? 

— Nt». Ciyttsi brutto wyrnwl akica-
It .1 proc, 

iwirtneM P IC O 

„W mo|em przekonaniu." 
Po tycb zcznanlacb komornik 

sądowy udaje sit} do Kabinetu 
p rezesa sądu i p r z y p i o w a d z a 
s tamtąd 

p. ministra tknrhn 
Zdiierho wt, kiego. 

W s z y s c y słuchają krótkich je 
go zeznań z na jwyższa uwagą. 
I to zeznanie również miogół 

nie lest korzystne 
Prww.: — Ciy komlet dvTckcyrnv 

P. K O B«iłwt»w1«t dla prf?ra<i pewną 
aumt. % której mott ud/.lciać poty-
cf,«k? 

Min ^dEiechowskl: - Tak. Wyraa-
cmtio pe^n^ «umę p^dle^l^ 

dynkreelonalntl wladty 
prroe^B. który tetjnak mó^t mą dy^po 
m»wać jpdynle w termie pt^vc?ek. o-
partych na Ifsmhard^^ aniu papierów 
uaHo4ctnvi vch. 

P. minister wvj«łnla. i» atworuntlt 
tej pogycjl nie opiera się na źiulnel u«ta 
wit wypowiedzianej 

expres$ls w M s * 
leoz wyprowadzone lest i ducha u%t»-
wy. 

Prok.: — Ciry 
e*all 

nieme I o azybkoW decyzii. 
Prok.: — Ciy P. K. O. wystawiało 

pr^t te uchwalę pa­
nowie pr^ele*all w ten sposób cgęlć" 
swych atrvt>iic¥l na prezeia? 

Tak. ChfHl̂ lto In o względy tgch-

O. 
od, slebl' (warancle I zobowiązania kre-

— Nie, Chyba to w ramach usta­
wy. 

Frok.: — P»n minister zna sprawę 
swarancjl udzlelonel p Marianowi Un 
dentu. Czy p, Linde miał ia prawo u-
d/Jellć? 

Min. Zd^lcchow^kt' — W molem prze 
knjtairlii tr»a»kcrt ta 

nu mata w al. atrylttęUtett 
Jtst to lodnak Itwesita Inter-P. K O. 

pretacll. 
~ C^y Jednak prezes mógł osobiście 

uydać taką gwarancie? 
— Nie. .ledjnie Rada xawiadow^?.a 

mogłaby w tym względzie decjdewać, 

„fner|?ctny, zdolny" 
P o p r z e r w i e p i e rwszy składa 

zeznania <wiadek 
Jerzy Michalski, 

b inlnKtcr sk..il>ti 
Świadek udzirla sn'ególnwt • b H 

lśnień w spuw.e "bbg u M ik"let Ka­
rola I udwlka (łbltgacle te atarata ale 
wyknplina alcldrle wiedeńskie) 

Ciechoatowatla. 
chcąc unlezaletirlć sle od kolei auatrla-
cklch. 

W Polsce ohllgaclt miały brt Am-
wert'n\a-ue na podstawie rotpor«ądiZe-
ma Pre-zwlenta i grudnia 1924 r, I na 
wykupienie Ich 

hv.'o przeznaczono 
pewna silnia, 

Świadek podkrcila wielkie zasliicl 
oskartonefo pre/jna Lindego który 
stworzil tak pate/ji i organlzaclt C.nan-
so%vą, 

O prezesie I indem ntgd¥ 
nic slego ak ilystal, 

owszem, wiele inowięuo o Jego encirll, 
poiwltcenlu i /dulnot.lacli. 
„Udzielał bezprocentowych 

potyczek*, 
Św. Kraus, 

nłcjelnlk wydziału N. I. K. P. leznate. 
ze b\ 1 prz, w(xlnic«acvni koionil rew i-
zyloci w I*. K. O I potwierdza zarzuta. 
postawione pracz akt oskarźonia. 7a|-
inowal sic jednak głównie sprawą to?y 
ciek l zaliczek. Uderzyło go. te cztc-
ram ww^n-m urzędnikom ,-*. K O u-
d^lelono 

pc^rroccn/on,yrłt f»oZvc-cfe 
w wvsoknś„i 135 000 jl., ponidto. Ze u-
rztdiuki>m ud/e',nin specja'mch retnu 
noracyl w wwokosd od 10 do 120 otoc, 
gatty w zaLZnos,.! od kates.j.jl urwdnl-
ka. 

„Ola brata" 
Swtadek 

dyrektor Banku d,oo/uo!wego mówi o 
pozjezce 14 ono tuntó*. Jaka otrzywa! 
M«rjan Linde ?.a gwaranclą P.K.O. Wo 

b«o tarto. I* co do 
natrrtciaty ile 

Ptazm watpUwoM 
Iwtadtk udat tią do mJfl akarhti «tW« 
mu oiwladptono. i t ikoio prtzydjjtm 
P K. O d«|e awoja rwar.melc to wldo 
czute p eipądze te rnaj^ b t̂f utyto- na 
cele toapodtreu. 

„Za poradą Smalki" 
Św Słeln, 

W ttyctnlu 10,'S r»iu iwlodok hyl na 
konierenell -J ,irhnivej tv Rtvmie, 

idzie ipoti-al îc i, d-c .. oi l'.,Kki, p 
^mnika 1 rp * 1̂- / d w i-znw^"* n i 
kfmlectiioW kuima papternw in»< -l«-i! 
ntl kniei i-ii v k.. i MU K.i ol,i I u lwi 
ka I »cni/d . pi,.ic, z o 

%kttrh unrtifuu fiowlnkn 
tyibyc te mi|U'«v «d\ > /nożnie mul-
skoczą orie w ,'^r.N. Po powm, (p do 
W i ' . M » ¥ s^i.c!,-k /„ta,MI Hnk..« i| o 
swei rozmou-p ? „ vm..]l, , jj .^,, ,U! ( 
dv reklotAn !n!u slulfH.i utaz PH-ztl*."-
w! I tndenPł 

Na pyianie pm-\M.doi za.f^o 4wiad.k I 
Hlwierdz.Ą, te * ! 

obecnie Imrs ahtn<n,\l Knrnln ludwiku 
na mtldile berlm-iu i » » » , ! J m vi I i 
, z vii 7 zloticli 

Na pctatde prf.kirato, '! , . / \ \.a % f,--. 
mole Inif MVca?at'V / i r- io^.duy sr\ 
tez, Mu-kidaci mv, 4vM,ub-k .Hlp..-cuda, 
it ohligacie knlio>»e. nk w-/vMkie m 
nc, aą c/calo przedmiotem spekid I. a 

„Bytem gorącym zwoltn-
n.k em - okazywał ml 

ntek 'CzIlwoiC 
P r a w d z i w ą sensArlu w y w o ­

łała zeznanii* *->> n i s t a u a 
/ ipui^kii fu, 

w l c e - d v r e k t o i a den. nbrntu ple-
nieZnecjo min skarbu. kiZit v. -• 
lak wiadomo, zano, / n i k o w a ! 
s p r a w ę p r ze , iw k<> p. I.iinlettm i 
svsfer" •-' -/.nie z ż e r a ł p rzec iw­
ko niemu r n f e r i a ł obciążający. 

S*H', Iwiński 
(nie do»lvszv na lewe njio.) opowiada 
calv orzei>Haą docip;4'.'nia 

W «lerptdtt nh n.L.i . - r . y n u l P I M P " 
Binky dl 'po/ \ T-.tt, ^... / ,u ni 'Ol na, C 

m. *• * c ) t tt * b*j/tJr notowant m 
kltłddt, « spofka poił«4tiłi 
w Ulilyinitoku. 

tylko leim hotel 
O tstt równica iwlada* lawtadomi] 

nOaNf^a ^ka^bl! 
Swudek i potaeenU min. rtarbu ba­

da! d"tthdnt» «n«p«l»rlt» P. K. O. 
Hvlem gontcnn »a!c)b(<aatam ptezew 

I i.,,j,.g„ t» lego nlttlapitatcłoait M»1U-
K, ni..wi świadek - ty te* poozatko. 
wo m- zwracałem ttwaaf na 

ilrobm mhybknS*, 
Właściwie na trop iitł4<*ladnołSl IO» 

«p<Kl,irki I*. K. O. napaowadiila twritt 
..knllcoioW. te na rachujttk bttdowy d« 
mu przv «l Ludnej 

zapisany *v' . M,moch4a. 
Innych »pr»w zaczdla mnla 

Działalnośt! kredytowa ben!ct1w 
państwowych 

Konferencia w m.nisjergfWe skarbu 

BCiORAD. 10.4. PoAWo ruch 
eraąlwny m'.edzy Orecją a Jtigo-
sławj4w zwiezku z «»mierzan.ein 
buntu |»rnizoou w Salonikach. 

Katastrofa 2 samolotów angielskich 
, 5 ludzi zabitych 

LOI|IJYN, 10. 4, N« lotnisku I sle, zapaliły się I spadły w pło 
wojłklwem w Heniów na wy- tuleniach na ziemię. Dwu ofice 
ioto*i 90 mtr. dwa samoloty | rów I trzech żołnierzy poniosło 

WARSZAWA. 11. IV. 
Dnia 8 b. m. w min is te r s twie 

s k a r b u odbyła się konlcreneja w 
s j i rawie ruzurdi i iczeina zakresu 
d/ialaii iućci pnsżezei ;óln\ cli jjaii 

( s t w u w y c l t m s l y t u c y j k r e d y t o -
wycl i . 

W konferencji tej, k tó ie j p rze­
wodniczy ł pan minis ter ska rbu . 
J e r z y Zdzicc i iowski , wzięli u-
dziat min i s t rowie Kieriuk i O-
siecki , prezes i i d y r e k t o r o w i e 
Hanku G o s p o d a r s t w a Kra jowe-
ijit, P a ń s t w o w e g o Bapku lalol.te-
KO, P . K. O, o r a z w y ż s i u tzędn i -
cy z a i n t e r e s o w a n y c h mlni-
i t e r s t w , 

P o dyskusji p rzy ję to projekt 
o p r a c o w a n y przez departai ł ici t t 
obrobi p ieniężnego min i s t e r s twa 
skarbu , a d o t y c z ą c y rozgran i ­
czen ia kompetencj i ins ty tucyj 
b a n k o w y c h p a ń s t w o w y c h w za­
kres ie oper cyj k r e d y t o w y c h . 

Poza tern po ruszono na konfe-

tern i i t iowego, możl iwośc i Jego 
uruchomienia 1 źródeł , z k tó rych 
da sic z a c z e r p n ą ć środki na po-

v • c'tt'->ot.>rrnn'<nve. 
W s p r i w i e tej m e / e s P K. O 

i V*1) - '" h '• >'• I s'e o p r a c o w a ć 
szozee.ółii\v y projekt i n nas tępną 
Kimieiciivje. 

S-ta tlp>t URZĘONłKOW 
ZREDU (OWANA 

w centrali m nisterstwa 
skarbu 

Zgodnie z uchwa łą se jmową ko 
misji budże towe j , etat minis ter ­
s twa s k a r b u na l(Z.'6 r. in nlejszo 
no o ifkil) osób . 

Z liczby tej w izbie s k a r b o w e j 
w a r s z a w s k i e j w y m ó w i o n o posa­
dy 180 oosbom, w central i zaS 
min i s t e r s twa 106, co s t anowi 20 

ojsk 

kup 
44JM. 
M ł , 
kop, m 
lup 
178.34, 
(»p. 
(sp 

we, sku tk iem zderzen ia <mlerć. 
^™_ - o -

JB, JattUaf wLś Md* 4 3amV 

WARSZAWA, 11. IV. 
NITOWANIA OriCJALriB 

t dala 11 b. m, 
Waluty 1 dewizy 

DotarlSt. Zjednoczonych 8 20 (sp 
9M, *<Ł ».!*>: Belgia 36.00 (sp. 38.09. 
kup. MiŚJ; Holandia 370.00 (»p 370W. 

i): Londyn 44.83 i pól (ap 
44 721; Nowy Jork » « fap 

9.10): Paryt aiJA Up. 31 M 
): Prała 27 <M I pol (sp 27 J s 

); SrwajesTja t77»o (>p 
m « l ; Wiochy 37 U' i pot 

kup J7.03): WKdeft 1*15 
kup, 129 83). »* . mi 

» pref. pot. konwersyjn* 
kolejowi j 

.40 00; 10 
139.00 - HO00, 

bot. dolarowa r, 1920 77 00 
proc 
6 proc, 
a g i lf^ 

L Ł a ^ ' p m d a T łpioo Hi . (W: '"B 

( t | iWlOO — M90Ó): 5 proc pań 
kfSIwtrjylna 34 00; 4 i pot proc 

proe, l 2 c m W»r»z»wy przedw 21 10 
— 21.90J 5 proc. U Z. Warstawy zlot 
31J0; « t P"ł Proc. L Z Wararpwy 
or«edwl)*ZT0; 4 I pól proc L. Z. War-
M*wy l o t . ».25 - 2$,S0 - 28 35; 5 
proc, Fwrkowa 9.7S. 

Z W i t r l , 10.4 Zamknięci* P a n ? 
M.7I. UM*t i Z5JW. N«w York 5 183 Lin/l vti 1 

Belfla t>«5. Wiochy 20»3, Hiszpanja 
73.22, Holandia 208 00, Berlm 1234. 
Wiedeń 7'l.a, Ph.kholm 13*87, Oslo 
11135. Koptihaica 1.W.5S Sofia 3.78, 
Prwa 15.155, Warszawa 55 00, Buda-
pesit 0 72S Bulogrod 9 125. Ateny 
6'i2, Kon>tjn(ynopzi| 260, Buk<r«zt 
2 1>s HeisinK(ors 1305, Buenos Aires 
20h so 1 ettekneja spokotua " 1. 

Wleczorąe notowania rdeollclaliic 
1 dnia 10 b. m. 

Te^tlencia nv>cnu'Jsza 
B Pol-ki 4S (ra atoV B Handlowy 

łon B Zaclwdot OM) B Z* Sp. Zar, 
»9« VII, i «;«,ailo 0 12. Clwidoróiw 
3 38. Czestociit 0 72, Gosławice 102, 
Wars,?. Lukier 1 * . Wetal 2.1K Nobel 
I 2S, I '[„,,) o.fł, Moitrzetdw 1.90, 
Ortliwm 070, Ostrowieckie 4 40, 
Rudzki o'7, Starachowice 0 98, Żyrar­
dów 7S5 H.b,rh.ia>.h S00, Spwjtw 
105. Majewski 13 25." 

5 prec, pożyczka konwersyjna 34 00, 
1 proc po' złota HJoo, 10 proc poż 
koieiowa 142'10 4 I pol proc I. Z. 
r'em«łk<f rb p-z .% 21 20 6 proc, 0-
b':gacie m Warszawy 1915 — Ih r 
<) *4l 4 1 p..l pp . 1. I m. War^zaccs 
It li , 5 prnv I l 111, Warsz-awy rb. 
r»zedw 22 00 

procent otrftlne) liczby urzędnl -
ncjl tej s p r a w ę k r e d y t u d ługo- k ó w , za ję tych w min i s t e r s twie . 

CZIJWAJ! 
Otwarcie z a idu haretrtkiego w Krakowie 

Z K r a k o w a telefonują: ł j o z p o -
czął tu ob rady zjazd Związku 
h a r c e r s t w a polskiego. P o nabo­
żeńs tw ie w kościele Św. Anny , 
odby ło się w auli u n i w e r s y t e t u 
o t w a r c i e zjazdu. P i e r w s z y za ­
bra ł głos p ro rek to r Lat Im. 
wszechn icy Jagiel lońskiej , na ­

s tępnie p. Bnlńskl , w o j e w o d a po 
znaristci dokona ł o twarc i a zjaz­
du. 

Przev% odn iczącym w y b r a n o 
wlceprez . K r a k o w a Rollego, 
P r z y końcu zebran ia p r z e m a ­
wiał met ropol i ta ks . Sapieha , 

Pogotowie niemieckie I floty wojennej 
Obrona wybrzeża, 

zabezpieczenie drogi morskie] do Prus Wschodnich, 
torpedy 

GDAŃSK, 10. 4. „Danz . AHg. 
Z . ; •* og ła sza r o z m o w ę z b . s ze ­
fem sz tabu floty niemieckiej , ad­
mira łem Tro tha , na t emat zadań 
niemieckiej m a r y n a r k i wojennej . 
Adm. 1 T r o t h a oświadczy ł , te 
clownem, zadan iem floty nie­
mieckiej lest zabezpieczenie no­
w y c h linii koraun lkacv invcb na 

morzu Ba ł t yck i em, p r z e d e w s z j 
i tk l em zaś droizl morskie j do 
P r u s Wschodn ich . 

Bacznie też p a t r z e ć m u s z a 
Niemcy na rozwój floty wojen-
'el w s z y s t k i c h p a ń s t w b a ł t y c ­
kich I w y z y s k a ć w s z y s t k i e śród 
ki o b r o n v rrjcrskiej, jak to rpedy 
U D . . 

go 0 Uutt-ie i » i ' i » . c m , , , 1> K 1) na 
H i i i " tiodóft 7 , , . . p ' .|, „. s,c t ' l i 
mówi łn-wdek ~ J U K 1* K < > • JM 
sZO 

nfc mogła robu' 
tego rot l f im t ranzak iM 

\y p « o rdr irioano IPPP 
tego rot l f im t ranzak iM 

\y p « o rdr irioano IPPP .asi-j. 
ImC co do tel t ra iuak^u, dooi^. 11 prt-
r,v\ i ludę vo 1 ii- t I.- Hi- 1 i 1 . U'si * 
'słotnie In ia w v«!,,,, .,,'na 1 |« h \ 11 za-
ma.iw aut w pr^ \. .a.t\ ,u a-d.o,. n u o 
Lindego. 

Owajancla p n s l u l d a nuiper 1" 
okazało sie leJnak. ze pod tym 

c/c- y, Owajancla p n s l u l d a nuiper 1" 
okazało sie leJnak. ze pod tym mime-
rem w o d e c^-e. 1. ^ ^ ,» . i- ,11 

mime-

%npe!'Ue lima supa ! 't. 
O tem zauiciucw •'. u ni a ".U • k a r -
bu. 

Następnie udc rz \ la muc > K J > 1 / lem 
0a'di'W,!r 1 u tt 1 s. ! ' s , '- '0 0 . „k-
cyj anótki b u d - w \ h f,b IZitn " i be/ 
z a h c ' k , / , i' , s., z w!.,-/-

koić aprawa wttlowa. Pi K. O. zułłzwa 
ta zbyt wielkie IWa wfltla I to po et . 
nie, która na rynku ftł« była zuptlolt 
uraklvko%azia. „ 

/ukupiono llołcl wttktzt rJł w»«0to 
wMioail,, .oczne «pozycle, 

naliimlatt wynUcono 
•u pól r, •„„ p.zcd doitatazą jraJbtkt W 
*ivJii.sa eale) nalejtnokl. 

Molem zdaniem bvla lo 
trttntakcla raitlnm, 

Dostawy ix>*1etn pndJtla alt tttraa 
„P.iKUsk", Korei wlatcddalani Itaa mt« 
liki CywiUl. krewny c*y powltwwaty 
p. Lindego 

Prztw.: — A ciy nl« uwałal pa« w 
słołowne komunlkcrwać awt tposh-ztto-
nla p. Lindemu? 

Świadek. ~ Pan pratt* Undt w t4o> 
itinku do mnie okazywał 

data ntttyctUwoit, 
Do p. I nd«o odnottlam al* wtwwa 

z naletna mu czcią l łrtarflfctftn, trwa-
>aoi «o odoak za 
<z'..„(cZ« mcportytal/uyto. ta umytt 
zh<n :n«v 7 pałacom fwladetyl pny-
tłum, a -><>«• od ml pdelmowal. Sta-. 

deui'on dawał M^Hndla, % 
W tem h s| tragedia caiel sprawy, U 
1 rem Unię. ctyntat Innym dobrm, 
1 w rozumiał, tt wchodtl w koUilt t 
l-ydeksem karnym I dlii uwalam. I* 
prexe& Lindś Jest niewinny. ał# le J#aZ 

niepoczytalny". 
N» zaiytamc przowodnlcaącffep, c»T 

bdrna P K. O za 1924 rok uwmła » 
i .K^\ y,y iwiadek 
ewrgltfnte broni ligo htlanm t twtśrdid, 
v pod tym wzfledem protokM Nalwyt 
szrl Izby Kontroli lest luewla',ev,vy 

t mylny. 
„P. Żelechowski byl 

przeciwny** 
Po malel p'ierwtc przed i»dtrn"»taSt 

l>. Adam Żelechowski 
ristępca p-ezesa P. K. O. Św4»d»t w 
"dpowiedzt na pytania przewodniczące­
go prz\ tacza szczegóły traiuaksyt 
|u-zeprov.tdzanvch prz« p Und«go, 

R 2i''ecliow>ki był 
pr.v«m>n.v twmmMtt odttltttS 

w ł odzi i 4cH'f«t alt na tem tte 1 p f « t 
a.-m lesz w Radzie zawtadowcitj Bt« 
»\i '"*i 'dal się » tel Sprawie. 

Zer.ii.niia następnych iwlidków rms 
wiv-sz,i nic istotnego, 

p.i/ina«e zikoóczono o »odŁ ,)-s! 
« ' a l Uals / t . 0 4 ItłtrO O godt . 10-«j 
rai ). 

Pritnjer przed mikrofonem raljowym 
na Inau^r-cll prjlsk^ej st;c I nadawcze! 

s p r a w zagran icznych p . AŁ 
S k r z \ tiski wyg łos i p rzed mikro 
łonem pi zemówlenie lnauuura -
t \ i o e . 

W A R S Z A W A , 11. IV. 
U r o c z y s t e o t w a i c i e nowej pol 

sklej stacji nadawczc i nastąpi 
dnia 1S b. m W dniu Kin pre­
zes Rady minis t rów i nihusiei ' 

Oszczędności w v.'alce z Itzrobocism 
Skasowano V ia'z-d6t¥ tb«oc{ew|Ch 

i*yndu«;-ia btzraboc.a 
P i e r w s z a faza r eo rgan izac j i ' n r / ew ażnie na G ó r n y m Śląsku. 

/ai/ądów okic-.u,\.h I podu* ."1 liii.cie (iln\oii(i* spowodqwft 
szów b e r i o b t n i a /os łab i ul.oń nc są względami o s z c z ę d n o s d o 
czona I K/lrc chno. lJ .w / m m e l uen i i 1 1 o ,t-v/'-iA-l;> podlilesle-
szmio z 5J na , 'o. W ciącin b lc - | ' - . a - •S.i d/.i'.Uuta o b w o -
/ącesrt) miesiąca z.istaiiie z r c d u - i j " w 
k o w a n e jeszcze b o b w o d ó w , 

Butelka „Lwowa" na f"'T,dzie 
miotana przez fa.e Ał.sn*y.tu w c;ągj trzech lat -

pr?ebyła 4 0C0 kim. 
M'n. przem. i l ianJki o t i z y m a ł o ' klin. 

pismo z Instytutu iKf t m.riaiiez- j Dla wyjaśnienia d o d a ' należy, 
tieifo Sianów ZjedaLCZmiy^ii, te, >e w.szłsikie. Statki I ,tw nale-
w tych dtiiasli «,vł.i\v.i/iia zosiała r. cycli do nnedzysiai uowesjo In 
przez rybaków na Hi ryd - »ie hu- j ; 'utu b a d a n a nł/irz w czasie 
telka, rzucona » n inr /e p tzez sta ' o ywany ' - '• Dv wrzti:aj!i 
tek szkolny „I »,mv", w e z a . e e ' d " ' " het, i " / .amknię-
jego podróży pi zez Al lan 'vk w ! le '• , ,M.,s s. .,C . połoze-
lipcu roku 1'L'-'. lintciita ta, u n a i i i ' ' i ' . statku ,, ciiw'I wrzucenia. 
przez prądy m o r s k e , prza-ayla * I W t t u c n ' butelk' datą mater-
siągu t izecb lat pcze-zl.) 4.UK) I lat d'» hadama prądów morsk :ch. 

Budowę portu w GJyni chciały rrozulć 
bałwany 

Zdemaskowała tę robotę sceijalna komisja 
min. przemysłu I h mdlu 

Komisja min. p r z e m . i hand lu ' u- unać 
przy udziale de legata woiew'Hiz- s r " i 1 
twa p o m o r s k i o t u i w obcctiu--a 
p rzeds taw icei . i Naicw/ .sze j lzbv 
K-ntrol i P a ń s t w a , prz.ei>t..*adzi 
ł sOchodzeiiia CA fjdvni, w spta-
'• •* r z e k o m y c h i u d i i ż \ ó o któ­
rych nlojednokrolnie w pras ie 
s " ł a m o w a . 

Kotnkla dokonała k i lkakrotnie 
ustracjl T'-' '• u k o ń c " • 'h ^ zv 

budowie portu , jak również zna) 
śłu)ącvch się w toku. oraz zbada­
ła c a t y szereK ś w i a d k ó w . O-
prócz p e w n y c h niedokładności 
p r zy robo tach na molo północ-
,iem. k tń re * la rwofoia dadzą file 

komisja Stwierdzi ła , t e 
s t o i i . ..t odpowiada w zupeł­
ni soi w s / . " 'm resrułom i p rze -
pis.nn techniki budowlane j . R ó w -
.u. 1. komisja nie ujawniła nadu-
t.\< p i zy budowie por tu . 

Ponies ienia o r z e k o m y c h na­
dużyc iach okateały sie w niektó­
rych w y p a d k a c h WOKóle zmyś lo 
ne, a w n i ek tó rych w y p a d k a c h 
jako polecające na nieznajomości 
fachowej . Do rozpowszechn ien ia 
ich przyczynia ją $|ę, Jak to ko­
ni sia s twie rdz i ł a , osoby , zaan-
' t-iżuwaiie sweni i pryw. t tnemi in-
te resaml na o b s z a r z e por tu gdyń 
skit'tzf> 

O 
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PnnłedalalfłO? lcwtetnła.lKM>f, 

co pa mam, DzmwctĘ STAŁO f 
ZA W OCZĘTACH DRŻY.., 

na gowaśn/9 i n* *rmołó 
Wyobraź v sobie wirasttją -

tą scenę m; dania w dramacie 
filmowym (12.000 metrów dfiigo 
tci. Tvtiil:| „Strzaskane serce 
dziewicy", łodtytiił: Wstrząsa­
jący dramal erotyczno - natura-
Iistvc2nv. Rzecz dzieje się w 
najwvih/vc| lenieli arysrtokra-

.cjt wuHleńJfJ ud.). On wyrwał 
sę * r c s A i J / .Hi objęć, ZWIOt-
czalomi IIM* szcrmąl: 

— żcj;'1-1'! — i odjechał, 
N.i ni'"" I Z/*''1'" Ona. 
r«.Iii>'n obór a tor ukazuje nam 

Jo i d-nvke vi powiększeniu I wte-
d> dostrzcglmy wielka łzę. któ­
ra tak ciężki porta drży na Jej 
r/cs.u-h, wo|jmi!ko spływa po li­
cu ' kapie ni podołck. lub mó­
wiąc gónucjLwsiąka w wiecz­
ność". 1 

C/ii!<;?vmi sercom na wi­
dów n zbicajsię na to samo. 

Ale C'el>a| Czytelniku. t mnie 
nie b>ue na lak e kawały. Są-
<m\ 7a Marł wróble na plewy. 
Mv obaj vnłmv, co sądzić o tej 
'- - " ' ' że w tej chwili ar-

nęto pod nos ordv-
hib kapnięto jej na 
gliceryny i tza go-

łzie. W'emv 
tvMt-e pixJsi 
nanią cebul' 
twarz kropli 
towa. 

Francuzki 
czynił dlui 

liczony prof..Farez 
Ile studja nad tern, 

czy matni dowotnlt wywoły­
wać łzy, nie uclokajnc ale< do 
sztucznych sposobów l dowolnie 
nad niemi panować? 

W rezultacie b«d»n doszedł do 
wniosku, ie jest to tylko kwe­
stią pewnych ćwiczeń 4,*e wy­
robiwszy sobie odpowiednio gru 
czolv fzowe I ml#lnl« oka, kato­
dy mole na zawołanie pł»kać 
jak bóbr, lub przeciwnie zapano­
wać nad Izami, mimo powaine-
go powodu da płaczu. 

Tc zupełnie słuszne wnioski 
potwierdzają tylko obserwacje, 
poczynione przez nas wszyst­
kich na doić rozpowszechnionej 
na kuli ziemskie) Istocie, Jaki 
jest kobieta. 

Bez cebuli I bet Rtlceryny, ko­
bieta kiedy chce. ma Izy na za­
wodnie. Łzy są Jej bronią, jak 
iądlo bronią pszczoły. Odmów 
jej kapelusza — a juz cl leje łzy 
czyste, rzęsiste na swoją mło­
dość górną I chmurną („Ty ty­
ranie! Ach, ' ja nieszczęśliwa! 
Moja młodość, najpiękniejsze la­
ta... 1 t. d.). 

A czy naJ Iłami moina zapa­
nować? Czy kiedy Cl płacono, 
Czytelniku, ostatnią zredukowa­
ną pensję — wybuchu iłeś łka­
niem? 

f*M u Bsfhry 
ąiftórt 
Moi i*. 

ulicach! Berlina ukazały się 
?y pociągowe nowego typu, 
ftrenn pub względem siły nie 

jfoie rywalllbwac iaden z dotyeh 

czasowych samochodów ciężaro­
wych. Do motoru tego przycze­
piać moina każdy wóz, a nawet i 
po kilka wozów ładownych. 

Dyl 
piuski 

Dyktator 
tolfni, Mor­
wie ocalał 
machu, otr; 
du i czci oj 

Oto jedn. 
Papieża Fit 
fioletową ji 
t. zw. plus! 
nosił, nim 
hcv Apost«| 

Prócz tej 

tator Włoch otrzymał w prezencie 
Piusa X i [ego czarą srebrną 

ulubioną przez Papieża srebrną 
czarkę. 

Sędziwa ofiarodawczyni w li­
ście do Mussoliniego zaznacza, 
ie składa mu te cenne pałnlątkl 
nletylko jako wyraz hołdu, ale I 
na dowód specjalnej wdzięesno-
ści za serce, okazane całej rodzi­
nie Sarto z okazji śmierci jednej 
z sióstr Papieża, zmarłej nieda­
wno. 

loch, Benito Mus-
niedawno szczęśli-

dokonanego nań za-
inał w dowód hoł-
ginalny podarunek. 
i sióstr zmarłego 

sa X ofiarowała mu 
wabną czapeczkę, 

którą Papież stale 
siadł na tronie Sto-

sktej. 
przesłała mu takie 

nowo/Orska 

\-Y -jNl 

YKI 

; « , . ; / ; • 

1 l ? 
{ 

m _ dtaw? j ^ \ * ' 
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H \ 1 l 
li 

SHjajp^-1 j 
X% i * i 

K I * * , 

li Wh^ •"V,'-.* 

K I * * , 

li 
::A'f\ . • s 

K I * * , 

N «c 
r_ iM 

Pa6s*s«, ^ ^ Ą 

' k rozpoczął nie na zar-
t> rv wali/.<>vBac i l4ryżem w dzie-

• d/mie mody I obecnie juz wykwint­
ne damy no|f(ijorikie z coraz wte-
k\/nu za utaiłem odnoszą sie do ro­
ił ' im-) iwi.rfeuści w tej dziedzinie. 

\NytibtaZ«»a na naszej ilustwcji 
wktna jest IfO-procentowego pocho 
dzema amcrikańskieiro. Zrobiona 
test i hhd i . roiowej tortetty, 
pr/yhrana rifcami i guzikami z rna-
w nerłi,vei* Imkn, na rękawach I 
ranin.ti,Kh ff,,t„ Ll dopełnia kape­
lusz z ti| KłŁ./itlwneito Jedwabiu, 
przybrany jfi^Ą 1 .wielką biją 
*odna. i ^ • 

Miłość Tatara 
Osadnik pograniczny 

porywa dziedziczkę 
/ ginie 

ŚMIERCIĄ SAMOBÓJCY 
Wśród kolonistów wojsko­

wych na pograniczu Litwy znaj­
duje się kapral Jazdy tatar­
skiej Mahomet Amlrowlcz, Ta­
tar z dziada pradziada, odznaczo 
ny krzytem walecznych za nie­
ustraszoną odwagę. 

Kapral Amlrowlcz zakochał 
si« w tonie właściciela pobli­
skiego majątku I posłał do niej 
w swaty swego kuzyna. 

Dziedziczka wyśmiała Tatara 
i radziła mu, by wybił sobie z 
<łowy amory. 

Tatar Jednak nłt zrezygnował 
z miłości. Pewnego ranka, gdy 
piękna pan] wracała z przechadz 
ki po polu, zjawił się nagle przed 
nią, skrępował jej ręce, usta za­
mknął pocałunkami, wsadził 
struchlałą na konia I pomknął z 
porwaną do osady. 

W domu Jednak odezwał się w 
nim rozsądek, zwłaszcza, gdy 
piękna dziedziczka zalała się go­
rącem! łzami. 

Tatar wpadł w rozpacz 1 był­
by targnął się na swe życie, gdy 
by nie perswazje kobiety, która 
obiecała mu przebaczenie, JelH 
poniecha samobójczego zamiaru 
i odwiezie Ją do domu. 

Amlrowlcz spełnił iyczenle 
dziedziczki, lecz nazajutrz znale 
ziono go w lesie z przestrzeloną 
skronią. Nie móitł preełyć roz 
paczy i zawodu aMloWegflk 

Piłkarki na dnwrh 

Członkinie Jednego z londyńskich 
łenskich klubów piłkarskich wolne 
od treningu chwile spędzają n» we­
sołej Igraszce. Korzystając i m-

"""^SUCZKA— 
SPADKOBIERCZYNIĄ 

poszukuje ' 
męża - buldoga 

I daje ogłoszenie 
matrymonialne do pism 
pewien bogaty Amerykanin, 

John Loefeld miał suczkę, którą 
kochał czule I strzegł, jak irenl-
cy oka swego. Troską jego było, 
co się stanie z suczką, ty 
śmierć nielltoiciwa pasmo dni Je­
no przetnie. 

I chwila ta nadeszła... 
Amerykanin umarł. Pozostali 

w nieutulonym żalu spadkobier­
cy zebrali się u notarjusza dla 
odczytania testamentu. 

O, Jakie sie wzmogła Ich tało-
ba» gdy się dowiedzieli, te ostat­
nią wolą zrńarłeitD było przeka­
zanie 50.000 dolarów.., wiernej 
suczce. 

Suczka natomiast nie zmartwi 
ła się wcale. Złożyła kapitał w 
banku na procent, dala anons do 
gazet, ie gotowa jest podzielić 
stół i loie z przystojnym buldo-
glBm, a w wywiadzie z pew­
nym reporterem, na pytanie, czy 
nie zamierza wyjechać na Rivie-
re. odpowiedziała: 

— Hau! 

śledztwa drz<-w.i, wdrapały ste na 
jego kun.'i 'i io-iHo't(...\ttii.i ko­
ści 

NAJZGRABNIEJSZA 
AMERYKANKA 

Na konkursie „najpiękniejszych 
kształtów kobiecych", urządzonym 
niedawno i wśród tysiącznej rzeszy 
kuracjuszek na Florydzie, pierwszą 
nagrodę przyznano pannie Marga-
ret Davles. 

Laureatka nie posiada btizł zbył 
powabnej, zato pod względem bU» 
dowy ciała jest podobno w całej 
Ameryce bez konkurencji 

Królowa angielska 
w n ezgodzie z modą 

LONDYN, 11. 4. Królowa an-
jji«łk»k«», przeciwniczka krótkich 
strojów kobiecych, oświadczyła 
obecnie, ie nie chce widywać u 
slerbie pań, których suknie nie się­
ga1-! do l i , t-n15 metrów od podło 
et 

Wywołało to Istną rewolucje w 
świec'e elegantek angielskich, bo­
wiem moda dopuszcza Mknie I o 
wiele krótsze, mi«nowi«ie 45 cen­
tymetrów od zterm*. 

Były próby kompromisu 25-clo 
centymetrowego, lecz królowa 
Mary Jesi nieprzejedanena. 

Na/młodszy hodowca psów 

KRATKI SĄDOWE 

O CHWYTANIE W SIMA 
WARSZAWA, U, IV. ' 

ZsMU< »wt«r»yn» wolno, nutottits t̂ 
ehwytit w iMU nltwoino, taowtam n«S-
łFwi Hę » »#rt«i)»m mśmnmt, IrtdraJ 
* t « inotńb ntegtobir rtfcrłfcną* dla 
(aWtaląey^i. 

CMOB. Oiwińtlmr w Min Mląec 
esy kuriwitwy. rt»rt to*. *oetat c* 
on tum cłinU? p»r», h* Mki istuk i 
aa t«m holriM. $p«ci|ilMa od ubljMlą. 
t tw. myHłwy, nołi»ejr t.ł nMtMy 
aMano Nłmrod*. — saMła jntewtmw ^wb 
r»«ua mmmm i oayta ptńęm t, Anm» 
wwnlłirtrt » atamaeh, s« mł»ł ju, mth 
Madala" IcMkuWwtat »*A r6tn»i mt> 
r«*«v. 

CW<n» chwyta |« w BłdTa. W »prM-
i*t, wsft«dnl* ilałt, eo »WI««»CSJ W 
(*#onych ciMach. W ł tul t»«v™ 
my r#«d»>|»d«4. — k»t irocumtal*. I *k 
»w*ny myłtłwtaB xabl|a mwwo <HJ 
artyłamnoacl taWłanla, oo te* moł«j 
arocuniM, o Ile patney «la m Wrawt 

GłHop |«M w tfich w»»«lk»ch prze 
steneą, myMtwy »pwtow«em, chłop |>I» 
cl trzy»m», myłHary hyw» OCU»MIV 
królem p(4owanl». Trudno: tufc się Ki 
dsl« umówllt. W»o«iw btliitfaetyeh w 
n»r<w»ch ludrfdch nte br»k: taMlca 
Jednego cittwteka kW# do kryminału. 
iłfłAlca a^ahi tystsey — do Pintnmii 
cbw»ly n«rod»weJ. 

Nomens podołmyeh umów luArkh h 
ranamlił dobr»« t w(«łetwt« i»jowy i 
gmfciy Nleg(»w», Jd»et Clei>tele»«k. Ro-
tintiowal on "niftleł *tęc«| tak: 

— Takt, nlepriymlerealąc, kot, n r t 
i«J»e, eiyj cw )«? Ntayl, ho nłcht lł*o 
nie hodował, nie karmił. A po drutk, 
— datt l« tu, • h»tro se tmlgmtł do Jon. 
nego baa 1 s»uk») wiatru w potu. Sta* 
lać do żaląca — kotitajt proch i trtit, 
a łldta >a»t»wić — nlel 

Stawiał te* sidła t cmmi co nłeoo 
ułowił, ale go przyłapano I itawtono 
l>r«*J »ądem. Swtadko>wle po**iord»U 
laitt zastawiania prsaa C. stdet. Ml«dzy 
tmiymt nl«laki Fr»»ckid( Mad«|CT«k. 

— Nl#ch hiu ta sąd ntc nie włeray, — 
od^swal ^ę po lestłatiiti t#go ftwtadka 

t>rt«rłonr, - Mad*KMkW mCM* 
wll, ta, powl»d», w »ąd«it i ptii pnv, 
•Iftł mtmi, tcie, l« akta <*•«, M « 
tyto, o«iwl®da, w^ą« at, Wmm d » 
i»» od łda«fc» I treyon* lą pr»y vzr-
sledM w teka) 

Sąd NbMik nwtereył tmmmirm «•• 
prtty»lłfciflye|j twitdkow |HM wttt«dli 
tm te, eo mmU wtklaax«a(, Itifc tnyinaM 
w raka, 1 aknai CI«aH*ja«j|aa1«a» M S0 
rforysh mnmt * satnlaik aa tfdłiei 
arawiu w ritl* Bl«rn»#i^p aapl- etila, 

BATIKOWANY KOSTJUM 

Ba tiki dotarły nawet do e«dile»» 
nej odriezy spacerowej. 

Oto kostjum modny, zrobkjny • 
czarne) popellny. batlkowaaei M 
blale kwadraty. 

R O D Z I N A 
czternastu bobrów polskich 

powiększa siej o lednę kolon)« 
Odkrycie nowych żeremi pod Nowogródkiem 
W ostatnich dniach wykryto 

w dawnem korycie Niemna, two 
rzącem małe Jeziorko Luka, łą­
czące się z Niemnem, kolonję bo­
brów. 

Jest to odkrycie doniosłe fce 
względów przyrodniczych, gdy* 
w granicach Rzeczypospolitej 
żeremia bobrowe znane były o-
becnie jedynie w trzech miej­
scach: w nadleśnictwie. Kartuz 
berezklem, w nadleśnictwie wia 
dotuplcklem, oraz łuninlecklem. 

Ogólna Ilość bobrów w Polsce 
wynosiła czternaście sztuk. 

Nowo odkryte żeremia znajdu 
Ją się w woj. nowogrodzkiem, 
pow. nowogrodzki, w gminie 
Lubcza. Zauważono przy brze­
gu Jeziorka tamę i gałęzi, nad 
brzegiem zaś w liściastym zagaj­
niku drzewa pościnane przez bo­
bry. Spostrzeżenia powyższe 

doprowadziły do wykrycia ko» 
lonjl. 

Bóbr należy do zwierząt gł» 
nących. Osuszanie błot jest dlat 
niego zabójczym ciosem. To tet 
w ciągu ostatnich stuleci począł 
w Polsce szybko zanikać. 

Ostatnie bobry otoczone są 
państwową opieką. Dokoła ich 
żeremi musi być spokój: w razie 
przeciwnym ten prastary pom­
nik przyrody zginie z powierz­
chni ziemi, jak tyle innych oka-« 
zów zwierzęcych. 

Za granicą Intensywna hodo» 
wla zwierząt futerkowych zain­
teresowała się równie I bobrem. 
Zaaklimatyzowano bobry ame* 
rykańskle z dobrym wynikiem. 

Nasze wschodnie wojewódz­
twa nadawałyby sie znakomlcla 
do tego rodzaju aklimatyzacji. 

v /. Blmoni. ' 

Młyn dfabelski 

Nrttwwwy obrax utidentowanetto arty aty-malarza, Henryka CkombeeUswa, 
OMKUy M tłe manei łminł ludowej o ozarcks — Borucie, który mWe zatrutą 

make, a sztachetę i chłop n k»a dta/i zJv>Zc do mtyita. 

Kącik humoru 

Na tegorocznej wystawie psów 
w Nowym Jorku powszechną sen-

Ułc-4 mś mmMf fletom a-

kaz setera, z którym występuje po. 
społu takie I jego hodostsa, kjf«ło-
xłm dwjijttpk, 

Na lekcfi geografft 
— Powi«b Bit, takt kraj europelskl 

lest nalbogatazjrl 

— Dlacw*©? 
— Bo MaSołDJei ludzi w niej pracuje. 

ftac/a 
— Sprwthłes rrt paa, mow4«c to 

tadoemu ratowtekowi nie nie urobi, a 
podłe psiafco potKgata tnl caje spo­
dnie. 

— No. I CW apodta* ta całowłdrl 

i • I 

Po śmierci 
tona: Ciekal We amre, 1» mie dam <ł 

nigdy w nocy Kwkohu 
Mąi: AHx>t teraz to kuc/ej? 

Strach przed katastrofą 
Pasażerki i pod Rojowi: 
— Strasw e • .i<um d*S ka<*" 

stroty! 
— Dlacwgo wla We drtstaj?.. * 
— Bo %km P^w kfljw W »» *'**»• 

k 
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Czerwony Krzyż w Białymstoku 
godnie pełni swe gadania. 

o m . brygaily Składkowsklfoo do Zarządu Gtówntgo 
PolsklBgo Cserwonago Kr iy ia . 

i.» 

t Swego r i i s u notowaliśmy w 
»D*l§nnlk i4 przyjazd do Białe-

. gostoku komisj i specjalnej, któ­
ra dokona l i przyjęcia i worów 
sanit i trnyehj Polskiego Czerw©* 
n t g o Krzyja, wykonanych w 
wytworni w|«ów J , OusMsklego. 

W kllllll W •• l i i 
i 

udział Stef toepartamentu Sani­
tarnego, o w . brygady Skład-
kowski. i 

Wynlk łenf zapoznania się gen, 
Skladkowsklsgo * pracą Okręgu 
Białostoekiwo Polskiego Czer­
wonego Krzfża w Białymstoku 
byl list | e |o skierowany do 
Centrali, k tó jy poniżej podajemy 
w brzmieniu! dosłownem, 

Do WPaną PnwMa Zattądu 
(3ł0wn*go f%l*ki0g€> C*#twtM0go 
Kruyta, I 

Mam l a u i z y t zawiadomić Pa­
sa Prezesa, I t e dnia 21 marca 

l o Białegostoku na 
y jęcia przez Za-

atostocklego P. 
sanitarnych, wy-

•jscowej fabryce. 
t e wozy wyko-

((zarzutu, Zaaprobo-

udałem się 
tiroczystoiĆ 
rząd Okręgi 
C. K. 5 
konanych 

Stwierdź 
aane są be: 
wałem rówi 

Pragną rńwnla ł wyta i lc moją 
gorącą radość, te Zarząd ©krą-
gu Blatoatocklago i p, maca-
nasem Dobrzyńskim na ciele, 

• H l l l 

w sposób 
glądaml m 

m i n i | w 
pilil i 

wprowadzę 
ręgu Bl« 
konstrukcji 
I ł 

porucione 
ale wozów 
PraekyDobrc 

I 1 
precz Zarząd Ok-

łoeklege w samej 
rozow: ulepsienli 

podanie Ich la 
tłem iasfMBwanli 

organy, którym 
astało przygotowa-

•nl tamych modelu 
srolskl, 

lupełnle ig©drty t po* 
maml w tym względzie, 

Jako S n f a Woj i kowe j Słuśby 
Zdrowia, 

Hl« Idąc ta przykładem Czar-
wonych Krzyiy zagranicznych: 
Amerykańskiego, Anglalsklago 
I Innych, których 

dzlaialnoic taitali I I M M U 
I skierowana na drogą fi lantro­
pijną — towariystw dobroczyn-
notc l , Zarząd Okręgu Białostoc­
kiego pojmuje cel Czerwonego 
K r i y i a , Jako instytucji pracują­
cej wyraźnie w kierunku opieki 
nad rannym I chorym żołnie­
rzem I prowadzi swą pracą I 
godna n a j w y i u e g o mnan la e-
nergtą 

Dopdkl wojny są możliwe I 
prawdopodobne, dopóty Czer-
wony Krzyż 

nie n i prawa odchylać ile 
od wytycznych podanych przy 
jego założeniu — pracy dla nie­
sienia pomocy rannym I ofia­
rom wojny. 

Sądzę, I e poglądy Zarządu 
Głównego pod tym względem 
nie odbiegają zbyt daleko od 
moich, i ł e 

sdrowy kierunek I iprftyifa 
praca, 

które obserwowałem w Białym­
stoku, dadzą się odczuć I we 

ibeł namówił do zbrodni. 
Tilimnlei | iM| ihvi ga]owi|0 w Szairankach wyiwlifltm 

Przed k i t l u dniami doniósł 
„Dziennik Bia łostock i ' o zagad-

mo i le rs tw le gajowego 
nki , gm. Trzcianne. 

kowem 
we wsi Szafn 
Dzisiaj 
s t a * ! 

sklej 
mów ciągnął.; w domu 
zaduszno, 

r t l o f m y podzielić się 
tego tragicznego 

Tomasz w wieku 
czynności gajowe-
dóbr Zakątkow-

naleląjych do hr. Bonlń-
W l e f e chowany, do la­

nie dziwnego, że 
bypo mu za ciasno i 
toi tez z chwilą 

l ly HMelo twlfat, 
zrywał się n i równe nogi i pę-

{ Will do l a s u j Znał każdą dróżkę, 
i „ ' każdą nierrpl z ziemi wyro i ła 

\ ^aosenkę, z la ł wiek każdego 
d rzewka , i na j pogodne I burzli­
we dzieje la lu . Wiedział nawet 
I t o przychodził I o Jakie] porze 

•""SBo lasu po Iwo ją lut? nieswoja 
sosnę, umia ł po śladach detr iee 

' «lo miejsca skry tego łupu. Dla­
tego też og lnie 

był nUlublany 
przez wśpó ziomków, gdyż nie­
jednokrotnie stawali oko w oko 
przed male ł ta tem wymiaru spta-

% wutd l iwoś t iJW tragicznym dniu, 
to jest 6 kwietnia, wyruszył o 
godzinie 5 lano znaneml droga­
mi, l e i n e m l aby p*o ki lku go­
dzinach w rocie na śniadanie, 
Tym r a i e r ł jakoś diugo nie 
wracał. Z o l a I dzieci nie prze­
widywały* n i l zlęgo, gdyż bywało 
nieraz, ze Łko ło południa wra­
cał. A tymolasern jak dochodze­
nie policji Ustaliło, sąsiad jego, 
Malinowski Mieczysław, wiedział 
o każdej j l g o godzinie pobytu 
w lesie I w l d o m u . Tego i dnia 
Malinowski I 

poitanawll i l | lemtclt 
za wyrządziną mu .krzywdę*. 
Grabowski i o m a s z przyłapał go 
na gorącyr i uczynku kradzieży 
drzewa, zat leldowal właścicielo­
wi lasu i wkrótce sprawa miała 
byc rozpatwwana w Sądzie. f\ 
ponieważ Aiec z Sądem do czy-

"flę, 
dni 

niania, to nie .prze lewki " , trze­
ba grubo zapłacić za odwa 
ewentualnie posiedzieć ki lka 
w kozie, więc głównego świadka 
Grabowskiego nale ia ło w jakiś 
sposób usunąć. 

Mal inowski poszedł śladami 
Grabowskiego, uzbrajając się w 
gruby ki j brzozowy, długości 
1'/j metra i gdy znaleźli się w 
odległo ic i J k im. od domu, bez 
świadków, podszedł do niego I 

ude r i y ! po kołem 
Iłowie. 

i tylu pa 

wuyotk lch okręgach Pol, Cturw 
r fay ł t i , 

Łąwtę wyrazy p rawd i lw tgo 
powalania, 

( - ) 3KŁADKOW3KI 

3*«/ 
Smnitmmgo, 

Z wystawy 
obrazów. 

Sprzedaż lodów w porze letniej. 

Otwarta •*••* Mlkunattu 
dniami wyi tawa prac art. mai, 
Zycha § t t | «»w l t t f t i o , c tat ty da 
zaslułonwn powodMnlam iwla> 
diajacych. w r t y obr«i#w •« 
nld i ia. e» l a t pnyc iyr t l łe da 
nłetmlernła do wtolklego i by tu 
praic, adyt i pośród wydawlo-

" kl l tadi ł tot ląelu obrazów— 
lostala Jut spriedana. 

waj ic lowa po 40 gr. 
gr.( umoi l lwla ją zwiedzenie 
iwy u a r a i a m u ogółowi, 

W walce z gruźlicą. 
W dniu t kwietnia rb. w lo­

kalu poradni Wojewódzkiego 
Towarzystwa Przeciwgruźliczego 
w Białymstoku (War izawłka 32), 
odbyło się poiledzenle sekcji 
propagandowo-flnansowej tegoł 
T w a , na któram omówiona by­
ła tprawa organizacji kwetty — 
iprzedazy kwiatka w dniach 1? 

Ilf I B8 kwietnia r .b , oraz urządze­
nia i ł ł t regu pogadanek I odczy­
tów celem propagandy, jak 
równlct werbowanie przez In­
nych cxłonków. Zebraniem prze­
wodniczyła las łutona działaczka 
społeczna p. doktorowa Ostro-
męcka, 

W tych datach * p " P^ 
wiłąl tt«hwata. rag«»«!** H"jj*' 
dal indów w, ittrtarkuM m» dat ioMm w. 
taca d l porą lutnią, 
I kategoria can t a mtetote <*r 
snaeierte na tpntadat p r te * « y 
di la ł technkłny Magistratu. 

Wszyscy ipnedawcy orną 
musieli poddat oględzlhom I 
zakłady I naczynia, Jak r<Nml«l 
matarjaly utywana da Wyrobu 
lodów. Zezwolenia bądą wyda-

l y l k o na pods taw ie d o 

. .-. 0 p i r 1 ! ' , d o 5° "»n« l pr ta t 
mletekl wydział i d z « w i a „ p n r w , . 
• M kateflerla apnadawcóW 'afact 
» ml l jaca i tata 40 tiotych dru­
ga 90 i i . , tralala 40 » i , u i w 
)••!• 20. Prfauldt lana tą rów­
n in ! stol ik i n < Modyctami. Od 
tyeh ostatnich Magistrat pobl«-
ra« będzie 1S t t . Wędrująę* 
wó i k l i lodami oadą w obecnym' 
roku zniesione. 

DDWlIlllIinll. « 
Sąd Ohrąflowjr w Btolymstolsy, |akO 
t^Jastrawy, obwlmztm. I ł w dniu 25 
marca 1W6 r do r#Ja$t«u hstidlow^ 
go <jW«lu C. wclągnląta zastała nastą-

pu)n<.« Sp6tdi lelnia 

chor oraz »«łl«pca Stanisław Slowi 
kow tk l , tamiaMkal l w Bl i lyms 'o l '% 

$kle) p< d ptarwiz* p n y ulicy Skorupskiej c. . . r . u | | c y „ . . 
M. ?, trzeci pr»y ulicy 
M 15, drual p n y ulicy Płlacowe) pod 

Poi tk 122 f i r m a Spdłdulelnl 
'o-R*emleł!nic*a 

Lustracja szkoły rolniczej. 
W dniu 9 kwietnia rb. p. Sta­

rosta białostocki p. Gledroyc w 
towarzystwie Inłynlera powiato­
wego udał się do Supraśla ce­
lem lustracji szkoły rolniczej. ' 

Przy taj sposobności p. Starosta 
przy udziale d-ra Lewitta oglą­
dał odremontowany lokal, na 
który ref lektuje zarząd kolonj l 
letniej. 

Spół-
dclalnls Kr«dytowo-f 
Białymstoku, ^ ograniczoną adpowtf 
d t la lno ic lą" ^r/,^dmłot* wykołiywsinle 
czynnoScI baakowych, *ys ic j«a0 l r i i o 
nych w § 81 Ro^porząd^enls Pr#»y. 
denta Rzae^ypospolHej Pobklc j z 4nm 
21 grudnia 1924 i . Siedziba' Białys­
tok, flynek K o t c i u j i k t I * 31 Odpo-
wladzlalnoK e i łonka za zobowiq» 
nlo ipółdzieint |e»t 5 cio krotna Wy 
sokoić udziału wynosi !0 złotych, 
płatnych jednorazowo przy przyślą 
pieniu do Spółdzielni Zarząd Społ 
dzielni stanowią członkowie Jon Ja . 
łyiHk!, Jan Wilczewski i Mikołaj So-

Urlopy wypoczynkowe. 

43 I czwarty przy utlcy Orun 
waldzkiaj prfd z* 17 Oswladciemt 
woli w Imtanlił saaldzlelni składaj*. 
dwa) członkowie Zarządu Ma w v e l 
kiego rodz«|u zobowląjaniach, zacią 
ganych w Imieniu Spółdzielni, powin-
ny byt umlBizc ione podpi ty prtyna) 
mniej dw6ch crtonkftw zarządu, ta 
samo dotyczy Wizetklch (jokwłtowań 
i Ustaw, wytył i jnycb w Imieniu Saol-
dzielni Podpisy winny być czynione pod 
firmą Spółdzielni Członkami Rady 
Nadzorczej są Franciszek Barczak. 
Jan Sosnowski, Franciszek Krukow­
ski, Wo|ciach Stypulkowskt, Piotr Sa 
wtckl, i Oskai Weber, zastępcami 
n i t red Wadek I Hnłonl Grabowski 
Spółdzielnia zawązaną została w dn » 
8 marca 1926 roku na czas nieogta. 
mezony 

Dowiadujemy się ze źródeł 
wiarygodnych, It w 
roku wszyscy 
mogli korzystać z ur lopów 

I j le iącym 
urzędnicy będą 

poczynkowyeh od dnia 1 maja. 
Kolejność ur lopów ustalają wła­
dze wyisze. 

W I N O 
po cenach zniżonych 

Oryginalne; zagraniczne 
Francuskie, 

Wigierskie, 
6 Hiszpańskie, 

Wio ik le \ inne 
O W O C O W E 

— Od ZL 1.50 — 
Skrad win I M d l i 

J A K Ó B L I P S Z Y C 
Rynek Kotiuszkl I I , teł. 262. 

Oilwnl. itisii 

SnpBno«ratJt w y 
1 U uczą wszyst-

kich l istownie bez­
płatnie, celem pro­
pagandy, Instytut 
Stenograficzny ftn. 
tonlego Wojnara, 

Warszawa, Krucza 
W, 37» 

Spaliła się w cza­
sie po ła ru 24 II. 

b r we wsi Ry­
ta' ły, powiatu 

Bielskiego— polisa 

i " • " — " J , 

ubezpieczeniowa 
Tow „przezorność* 
J * 17 936 na sumę 
j t , 3*00 {trzy tysią­
ce) ąa Imię Miohala 
Jarosze wlc«a,^^a-
mieszkalego we 

wsi Ryboły 392 

Zgubiono paszport 
zagraniczny, wy 

dany prze l Siaro 
s t w c ^ B I ł ł o i t o c k " 

na Imtą Samuela 
Rypp zam przy ui 

Fa i r yc ine j H S 
40*, 

T a a t r „ P A L Ą C E " 
Dziś w poniedziałek 

dn. 12 kwietnia r. b. 
Wielki wieczór humoru I p ia in l 

KRÓL MUSI BYĆ 
występy: MARJI ŻELSKIEJ 

ROMUALDA GIERASIIMSKIEGO 
MARNA WINDHEIMA 

w programie: Ostatnie nowości 
teatru »Qul Pro Qpo* i 

.PERSKIE O K O " w Warszawie. 
Początek o gadz. 8 30 

Bilety do nabycia • kasie teatru. 

B i e l e a e r e a l u d z k i e g o , J e g o r i 
w f i l m i e 

a d o i c l , l * y i a m i e c h 

TEN, KTÓREGO BIJĄ PO TWARZY 
wg . losna j sstsd.1 taa t rdna j [ j £ Q f f | Q / \ A N D R E J E U / A 
słynnego rosyjskiego pisarza 

Zamroczony gajowy, oblany 
krwią, upadł na ziemię. Sprawca 
mordu nie był Jeszcze pewnym, 
ze ofiara jego jest bez życia I 
uderzył leżącego dwukrotnie w 
głowę. Przekonawszy się, i e 
Grabowski nie ty je, postanowił 

okrutne aartedili mordu 
ukryć. W odległości 30 kroków 
od miejsca zbrodni ukrył kół 
we mchu i podążył do domu. 
Nie śpieszy! się widocznie dla­
tego, aleby nie zwrócić na sie­
bie podejrzenia jakiegokolwiek 
w razie spotkania się z sąsiada­
mi . Nadeszło południe, wreszcie 
godzina 6 wieczór, Grabowski 
nie wracał do domu. Zaniepo­
kojona iona wysłała syna Bole­
sława do lasu na poszukiwania, 
Syn wiedział dokładnie drogi , 
któreml ojciec chodzi! w wy­
dzielonym rewirze leśnym. Po 
pewnym czasie 

odsiukat trapa o|ca 
Zaalarmował domowników I wraz 
z sołtysem udał się do najbliż­
szego posterunku pol icj i . Mali­
nowski długo się wypierał I nie 
mógł wyjaśnić miejsca pobytu 
pomiędzy godziną 5 a 7 rano. 
Wzięty w krzyżowy ogień pytań, 
przyznał się do winy. Przesłano 
go z dowodami rzeczowymi do 
dyspozycji władz sądowych i u-
lokowano w więzieniu karnem 
w Białymstoku. Malinowski o-
świadczył w zeznaniu swem, i e 
djabeł podszepnął mu myśl o 
zabójstwie. 

LABORAIORJUM 

Dr. med. Cz. Karwowskiego 
zostało przeniesione 1 miele! sie 

przy ul Warszawskie) l i , teł 3-21 
n n a l l i y m o e s u . kału l ferwl (o«k* jn 

W . M . r m . n n . ) I 1. p. I M 
o r w * * r i »—i i »—z 

• • • 
wkrótce na 

ekranie kina .AfBbLIT 
— •—. j rw -

Początek seansów o god^, 7, 84"> i \0i l> 
Ńa jnows iy ob ra i „TERRAFILM" 

na sezon 1926 r. 
A P O L L O " Dziś prcmjeral 

TRZY KOBIETKI 
(KOBIETY DLA WSZYSTKICH...) 

Wyśmieni ty dramat namlętno-erotyczny z życia upadłych kobiet. 

BRUNO KASTNER i HANNl WEISSE " •S3?aiW. - ł 

—J |BkS * 
O 
cv 

latajcie włoty I 
wSzyiierin" (zioła) 
doskonały środek, 
Osuwa łup ie i , si­

wizną, wypadanie 
Daje cudowny po­
rost tysiące rze­
czywistych odezw, 
podziękowali. Do­
wody przy kupnie, 
Pakiet 2 złote Wy. 
syłamy po otrzy­

maniu ( jotówki, 
Przesyłka 50 groszy 
(można znaczkami 
pocztowemi) Labo. 

ratorjum .Świ t " 
Warszawa,Hoiał a, 
lub „Świt* Piękna 
« r a 12 J20 

Rower „y,
ta 

rtlo do sprzedania 
Warszawska 59 a 

Ogłoszenie przetargu 

Walewski 
» b | wen«ryczrw, %k&me 

f meciefełc.owe 

S 8, > 04 « il!ł 1 ,. 
WlajOł* I - t t* 4Q "i 

Dr LBOn KRYŃSKI 
Chof wenary«.f»«, tkdrrts I mtt<ioplf>*<*i< 

Przyjmuje od godz, 9—1 I od 
I l i ł y i f M , ul. h l p a a i I ł 

I 

W d n i u 19 k w i e t n i a r . b . o d b ę d z i e s ię w t a b o r i e 
m i e j s k i m p r z y u l . Ś - t o J a ń s k i e j 25 o g o d z , 1 2 - t e j 
p u b l i c z n y p r z e t a r g no s p r z e d a ż d w u c h k o n i w y j a z 
d o w y c b . 

R ó w n o c z e ś n i e o d b ę d z i e s ię p r z e t a r g na s p r z e d a ż 
p o w o z u i u p r z ę ż y a n g i e l s k i e j . 

MAGISTRAT. 
404 

Dr. N. K A N B b 
c I 

37, t« l . 5^93, 

Di Alehsander Gurwlczl 
skórne* w«o 
ftfciamm. 

Specjalno- choroby 

BIRLYSIOK, ut, Uiaowa 17 Tei. 6 ^ 0 . 

„nODERN" Dziś premjera 

MOTTO: 
I I I I H n K06IETT. kłńraby w życiu me mjala 

Swego tancerza... 
•IIHII R(teiTHT, kidryby w tai 

pomni siebie % 
tancerzM nie 

amego • 

T r y s k a j ą c y s z a m p a ń s k i m h u m o r e m , w s p a n i a ł y 
t i l m , na t l e e p i d e m i c z n e g o s z a ł u t a ń c a 

TANCERZ 
O J E J Ż O N Y 
U J t i J L U U I 

^ aktów z iyc ia współczetnej młodzieży, opętanej s/aterr^ 
jazzbandu, zarażonej bakcylami schimmy, tango i one stępa. 

w rolach głównych: 
Urocze uosobienie dzisiejszej M A D J A f ^ O R I ^ A 

roztańczonej kobiety m r M A M f - ł v / V # l \ L ^ r - l 
Bożyszcze kobiet t a l 11 I I F R I T S C H 
król dancingów w w l L . U . 1 I • » • ' w v / i 

Znakomity i nieporówneny M I P H A K U A R K I 1 I I V 
aktor charakterystyczny P l l l l l l i l l l • n i l l l M I l l 

Ostatnie kreacje mody, zbytkowne wnętrza dancingów, nocny 
nastrój iyc ia wielkomiejskiego, grzech, przepych i erotyka 

iyc ia współczesnego. 

Po raz pierwszy w Białymstoku jazzband patefonów, 
saksofonów, f lektofonów, banjo w wykonaniu specjalnie 

zaangażowanych specjalistów pod kier dyrygenta S. FomtTMCa 

Kasa: 5.30 
Początek: 6.45, 8,30 i 10.15 

Ceny ^y I5 groszy 
flby unlknąr nat łoku prosimy o przybycie na wcześniejsze seanse. 

f
» J i i v • • E W I M E I t A T Y i m-ejscowa z dostarczaniem do domu — Zł. 4 gr. 50 - zam<ejscowa wraz z prłesyłką — Zł. 5 — zagran-cna L\ 8 

. E N Y O O Ł O S Z B N i za wiersz mil imetrowy — szerokość szpalty red ikc . w tekic le na 4 st-onłe Zł. — gr, 40, zwyczajna potowa szp»ltv redakc, -1\ - gr. 16, oioona za 
tabelaryczne I zagraniczne kosztuje o 50 proc. d ro ła j , xamlajtcowa I terminowe o 25 proc. drożej. Od can powyższych opustów nie udziela ste. Ma zasadzie i-chwal Ziaz 
ystkie komunikaty Instytucyj prywatach I społeo> ych w kronice podlegają opłacie. Układ ogłoszeń dwunastosipaltowy 

Pra 
gr. I. 

Prow'nci« 

I wydawca: A n t o n i L u b k l e w t c r . «.i?ka Drukarnia w Białymstoku, Sp. rtke . d Wsmawsaa 99-a. 

I 


